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Lipno/Gmina Dobrzyń nad Wisłą

Pijane kobiety 
wzywały policję
Mieszkanki Lipna i Mokowa odpowiedzą przed są-
dem za bezpodstawne wezwanie policjantów. Obie 
kobiety podczas wybierania alarmowego numeru 112 
informowały służby bezpodstawnie, dlatego policjan-
ci skierują do sądu wnioski o ich ukaranie.

Temperatura oscylująca na 
granicy przymrozków i  częste 
opady to dla niektórych kierow-
ców niewystarczający powód, by 
zdjąć nogę z gazu. Z policjantami 
w  ostatnim czasie spotkało się 
kilku kierowców, którzy zbaga-
telizowali złe warunki pogodowe 
lub przecenili własne umiejętno-
ści.

– W zeszłym tygodniu do po-
ważnego zagrożenia doprowadził 
w Złotopolu kierujący pojazdem 

ciężarowym. Nie zachowawszy 
odpowiedniego odstępu od po-
przedzającego pojazdu, podczas 
hamowania staranował osobów-
kę, a  ta pchana siłą uderzenia 
wpadła na kolejne auto. Miesz-
kaniec powiatu nowodworskiego 
za spowodowanie takiego zagro-
żenia dostał mandat w wysokości 
1500 złotych – podaje Komenda 
Powiatowa Policji w Lipnie.

Również o  półtora tysiąca 
złotych uszczuplił swój budżet 

19-letni mieszkaniec gminy Skę-
pe, który w  piątek (09.02.2024) 
prowadząc peugeota, nie dosto-
sował prędkości do panujących 
na drodze warunków i  w  Ma-
kówcu skończył swoją podróż na 
drzewie. Na szczęście nie odniósł 
poważnych obrażeń.

W  niedzielę (11.02.2024) kie-
rujący oplem wpadł w poślizg na 
krajowej dziesiątce i doprowadził 
do tego, że jego pojazd wjechał 
do rowu i dachował. Mężczyzna 
początkowo oddalił się z miejsca 
zdarzenia. Podczas wykonywania 
przez policjantów czynności po-
wrócił jednak na miejsce.

27-letni mieszkaniec gminy 
Skępe w  czasie rozmowy z  po-
licjantami był pod działaniem 
alkoholu. Oświadczył funkcjona-
riuszom, że napił się z  nerwów 
już po całym zdarzeniu. To czy 
w  czasie spowodowania kolizji 
był pod wpływem wysokopro-
centowego trunku, wyjaśnią 
przeprowadzone badania krwi. 
Jego sprawa znajdzie swój finał 
w sądzie.

(ak), fot. KPP Lipno

Policjanci jechali w  poniedzia-
łek (12.02.2024) dwa razy na zgłosze-
nia, które nie miały pokrycia w rze-
czywistości. Najpierw na numer 
alarmowy zadzwoniła mieszkanka 
Mokowa. Kobieta przekazała po-
licjantom niepokojącą informację 
i rozłączyła się. Potem nie odbiera-
ła już telefonu. Mundurowi ustalili, 
gdzie znajduje się zgłaszająca i na-
tychmiast pojechali na miejsce.

– Tam zastali kobietę pod sil-
nym działaniem alkoholu. Na miej-
scu obecny był także jej partner. 
Mieszkanka gminy Dobrzyń nad 
Wisłą przyznała, że dzwoniła na 
policję, ale już nie potrafiła określić 
po co. Funkcjonariusze upewnili się, 
że nikomu z obecnych nie zagraża 

niebezpieczeństwo. Poinformo-
wali także małżeństwo, że za bez-
podstawne wezwanie służb grozi 
grzywna i skierują do sądu wniosek 
o  ukaranie kobiety – podaje Ko-
menda Powiatowa Policji w Lipnie.

Drugi niepokojący telefon 
przekazał policjantom fałszywą 
informację o  awanturze domowej. 
W tym przypadku mundurowi tak-
że dotarli do zgłaszającej. W Lipnie 
pod ustalonym adresem zastano 4 
osoby. Informacja przekazana przez 
nietrzeźwą kobietę również była 
nieprawdziwa. Jej bezpodstawne 
zgłoszenie także znajdzie swój finał 
przed sądem.

(ak)
fot. ilustracyjne
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Kupują, budują  
i upiększają szare miasto

POWIAT  Powiat lipnowski nabył właśnie nieruchomość zabudowaną w Lipnie przy ulicy Mickiewicza, są-
siadującą ze starostwem powiatowym, za 1,8 mln złotych. Jest już operat szacunkowy na kwotę 560 tysięcy 
złotych na budynek po telekomunikacji

Gotowa jest szkoła muzycz-
na, a  mieszkania dla lekarzy ze 
żłobkiem i  przedszkolem nad 
Mieniem są w trakcie zaawanso-
wanej budowy.

– Nabyliśmy aktem notarial-
nym nieruchomość za 1,8 mln 
złotych, przejęliśmy ją już – in-
formuje Krzysztof Baranowski. 
– Zapoznaliśmy się z  protoko-
łem i  rekomendacją do spraw 
utworzenia powiatowego domu 
dziennego pobytu, bo nie od-
kładamy spraw ad acta. Mamy 
już także operat szacunkowy 
na budynek po byłej telekomu-
nikacji. Jest to kwota około 560 
tysięcy złotych. Przeanalizujemy 
to. Musi być oczywiście zgoda 
zarządu i rady.

Zakupiona nieruchomość to 
budynki z działką o powierzchni 
24 arów przy ulicy Mickiewicza 
w  Lipnie, sąsiadująca z  budyn-
kiem starostwa powiatowego 
z jednej strony, z budynkiem po 
telekomunikacji z drugiej. Powia-
towi przybywa kolejnych budyn-
ków nowych i  do modernizacji, 
a tym samym miejsca na kolejne 
przedsięwzięcia powiatowe oraz 
na wynajem.

– Na tej działce przy ulicy 
Mickiewicza w  Lipnie, z  dużym 
ogrodem, postawione są dwa bu-
dynki – mówi starosta lipnow-
ski. – W planach mamy utworze-
nie tam jeszcze jednej placówki 
op iek uńc zo-w ychow awc ze j 
i stworzenie z prawdziwego zda-
rzenia Powiatowego Centrum 

Zarządzania Kryzysowego. Jest 
to nieruchomość dobrze, pięknie 
położona. Nie ukrywam, że od 
jakiegoś czasu zabiegam także 
o  nabycie następnego budynku 
przylegającego do tego, który 
nabyliśmy teraz, przy ulicy Mic-
kiewicza. Będziemy więc sąsia-
dować z kolejnym budynkiem po 
starej telekomunikacji na rogu 
ulicy. Złożyłem ofertę Orange 
Polska, wizytowaliśmy z  panią 
wicestarostą ten budynek i  bę-
dziemy zabiegać o  jego zakup, 
żeby w  tym obrębie miasta po-
wiat miał sąsiadujące ze sobą 
nieruchomości. Budynek po te-
lekomunikacji chcemy przezna-
czyć na zarabianie kolejnych 
pieniędzy na rzecz powiatu lip-
nowskiego, na szczegóły jest za 
wcześnie, ale w  części tego bu-
dynku zostałaby jeszcze Orange 
Polska, ale już płacąc za wyna-
jem pewne sumy. Taka polityka 
zarządu i rady powiatu prowadzi 
do tego, że nasze zasoby są takie. 
Już mogę powiedzieć, że za chwi-
lę, po przeprowadzce z budynku 
przy ulicy Kościuszki w  Lipnie 
szkoły muzycznej, wynajmiemy 
także te pomieszczenia. W mar-
cu przeprowadzimy tam jeszcze 
kwalifikację wojskową, a  potem 
już mamy ofertę na wynajęcie 
firmie związanej z  psychologią 
i  psychiatrią. Dokumenty już 
mam na swoim biurku. Z  jednej 
strony nasze nieruchomości wy-
najmujemy, z drugiej kolejne ku-
pujemy. Zarząd powiatu ustalił 

np. kwotę czynszu na 20 złotych 
netto za metr kwadratowy dla 
przedszkola i  żłobka w  naszym 
budynku (przy Nieszawskiej 
w  Lipnie), bo chcemy, żeby ten 
żłobek i  przedszkole dla miasta 
Lipna istniał.

Wkrótce rozstrzygną się losy 
budynku po telekomunikacji. 
Głosy radnych są przychylne.

– Pomysł zakupu kolejnej 
nieruchomości jest bardzo dobry, 
bo dzieci w placówkach przyby-
wa – mówi Krzysztof Grzywiń-
ski, radny powiatu lipnowskiego. 
– Gminy muszą za każde dziecko 
płacić, dużo rodzin jednak staje 
się niewydolnych i  te potrzeby 
rosną. Poza tym ta nieruchomość 
rozwiąże problemy parkingowe 
przy starostwie powiatowym na 
ulicy Mickiewicza. Pomysł z tele-
komunikacją również jest dobry, 
bo ten budynek niszczeje, a  po 
zakupie będzie zagospodarowa-
ny i  będzie wyglądało to este-
tycznie, bez powybijanych szyb 
czy zniszczonych drzwi. Inwesty-
cja ta także jest wskazana.

Powiat dysponuje także ko-
lejnymi nowymi obiektami. Do 
użytku oddana została w sobotę 
szkoła muzyczna, budowane są 
mieszkania dla lekarzy w budyn-
ku mieszkalno-usługowym na 
rzeką Mień.

– Już widać kształt tego 
budynku nad Mieniem, już jest 
kostka, będzie to piękny gmach 
– mówi starosta Baranowski. – 
Będzie to kwestia przemyśleń 

między zarządem powiatu, a za-
rządem szpitala, bo my te miesz-
kania stawiamy do dyspozycji 
naszej spółki Szpital Lipno. Na 
znajdujące się tam przedszkole 
będziemy ogłaszać nabór na wy-
najem pomieszczeń. Nie ukry-
wam też, że firma zgłosiła się do 
nas o dodatkowe środki w kwo-
cie 600 tysięcy złotych. My nie 
przystaliśmy na to, firma poszła 
z wnioskiem do prokuratorii ge-
neralnej. Wyznaczono media-
tora, czyli mecenasa, przysłano 
trzy propozycje dat. Ja wyraziłem 
zgodę na 1 marca. Pewne środki 
w kwocie kilkuset tysięcy złotych 
schowaliśmy na czarną godzinę, 
bo to nie są łatwe postępowania. 
Już raz uczestniczyliśmy w takim 
spotkaniu z  mediatorem, trwa 
to kilka godzin. Lepiej te spra-
wy załatwiać przed prokuratorią 
niż w sądach gospodarczych, bo 
te są i czasochłonne, i kosztow-
ne. Oddaliśmy do użytku szkołę 
muzyczną, jestem pod wraże-
niem wyposażenia, inwestycja ta 
kosztowała grubo ponad 15 mi-
lionów złotych. Nie zapomina-
my o wkładzie państwa polskie-
go do tej inwestycji. Gdyby nie 
było nas na to stać, byśmy nie 
robili. Przyznawane nam środki 
publiczne pochodzą z  naszych 
podatków. Cieszę się, że właśnie 
w tym miejscu, po starym szpi-
talu, rada powiatu nie wyprze-
dała majątku i  postawiła swoją 
uchwałą i  naszymi decyzjami 
piękny budynek, który upiększa 

to miasto. Zawsze staram się, 
żeby tam, gdzie jest siedziba po-
wiatu, powstawały ładne, nowo-
czesne budynki, żeby upiększały 
to miasto, które i tak jest szare. 
Mam nadzieję, że ono będzie się 
w  jakiś sposób też pozytywnie 
zmieniać i tego życzę Lipnu.

W  tym roku powiat wybu-
duje 12 kilometrów dróg asfalto-
wych, chodniki, parking, ścieżkę 
pieszo-rowerową. Zarząd Dróg 
Powiatowych wzbogaci się o sa-
mochód, a  szpital o  łóżko kar-
diologiczne o wartości 80 tysięcy 
złotych i  sześć holterów, które 
potrzebne są na oddziale we-
wnętrznym.

– Jesteśmy na etapie re-
montu oddziału chirurgiczne-
go – mówi Krzysztof Baranow-
ski. – Firma pracuje z  impetem 
i  mam nadzieję, że wywiąże się 
z  półrocznego terminu oddania 
oddziału chirurgii. Jesteśmy na 
etapie robienia dokumentacji na 
oddział rehabilitacji. To wszyst-
ko z własnych środków powiatu. 
Uzupełniliśmy kwotę i  wybra-
liśmy firmę do robienia doku-
mentacji na oddział ginekologii. 
Praca wre. Może się to wielu nie 
podobać, bo jak się robi za dużo, 
to się nie podoba, ale my nie bę-
dziemy ograniczać naszych inwe-
stycji, żeby przypodobać się tym, 
którzy mnie nie lubią. Nie mam 
zamiaru się tym przejmować.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska
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Przybywa zasłużonych
POWIAT  8 lutego rajcy jednogłośnie zdecydowali o dołączeniu do grona zasłużonych dla powiatu lipnow-
skiego pięciorga mieszkańców i cztery przedsiębiorstwa. Wręczenie tytułów odbędzie się 9 marca

Powiat/Skępe

Dom samotnej matki obdarowany
Powiat lipnowski otrzymał darowiznę od Fundacji PKO Bank Polski w kwocie 28 500 złotych na realizację projektu „Bank dobrych serc – 
lepsze jutro w Domu dla matek w Skępem”.

Darowizna została wyko-
rzystana za niezbędne zakupy. 
Dom dla matek z  małoletnimi 
dziećmi i kobiet w ciąży w Skę-
pem wzbogacił się o pralkę z du-
żym wsadem (10 kg), dużą szafkę 
na buty z siedziskiem, podkłady 
nieprzemakalne do zabezpie-
czenia łóżek, środki czystości 
i  higieny intymnej (częściowo 
opłacone ze środków własnych 
domu dla matek), grzejniki ole-
jowe, odkurzacz piorący do ka-
nap i wykładzin, żywność (rów-
nież częściowo dofinansowana 

ze środków własnych domu dla 
matek).

Środków z  darowizny wy-
starczyło też na opłacenie 
szkolenia z  zakresu udzielania 
pierwszej pomocy dla mieszka-
nek domu i jego pracowników.

Koszt projektu to ponad 29 
tysięcy złotych. Zgodnie z  in-
formacjami przekazanymi nam 
przez pracowników Domu dla 
Matek z  Małoletnimi Dziećmi 
w  Skępem wsparciem objętych 
zostało 20 osób, a projekt wpły-
nął na poprawę jakości życia 

i  bezpieczeństwa w  Domu dla 
Matek.

– Wszystkie zaplanowa-
ne wydatki w  ramach projektu 
wpłynęły na poprawę jakości 
życia naszych podopiecznych 
oraz zwiększyły bezpieczeństwo 
tak mieszkanek jak i pracowni-
ków Domu, bo dzięki szkoleniu 
z  pierwszej pomocy przedme-
dycznej będą potrafić właści-
wie i na czas reagować i działać 
w  razie zagrożenia zdrowia lub 
życia – informują pracownicy 
Domu. – Mimo wielu protestów 

mieszkanek w  czynnym udzia-
le w  szkoleniu w  końcu panie 
przełamały swoje opory i  po-
siadły niezbędne wiadomości 
i  umiejętności jak pomóc dru-
giej osobie, zwłaszcza swojemu 
dziecku w  sytuacji, gdy trzeba 
będzie udzielić pomocy, zanim 
dotrze profesjonalne wsparcie. 
Dzięki zakupionym grzejnikom 
mieszkańcy mają ciepło w  po-
kojach i  łazienkach. Zakupione 
sprzęty: pralka i odkurzacz pio-
rący doskonale sprawdzają się 
w życiu codziennym i sprawiają, 

że obowiązki domowe nie są tak 
uciążliwe. Poza tym żywność 
zakupiona dla mieszkańców to 
ogromne wsparcie dla ich bar-
dzo ograniczonych budżetów. 
Mieszkańcy Domu dla Matek 
z Małoletnimi Dziećmi i Kobiet 
w Ciąży im. Lecha Bramorskiego 
w Skępem są bardzo wdzięczni, 
że uzyskali od Fundacji PKO 
Bank Polski ogromną pomoc, 
a  tym samym znacząco zostały 
odciążone ich bardzo ograni-
czone budżety.

Lidia Jagielska

– Wnioski zostały złożone 
przez zarząd powiatu do ka-
pituły, która zebrała się i  za-
opiniowała stuprocentowo 
pozytywnie – wyjaśnia Anna 
Smużewska, przewodnicząca 
Rady Powiatu w Lipnie. – Są to 
osoby z naszych środowisk, do-
brze nam znane.

W  miniony czwartek nad 
kandydaturami do tytułów 
zasłużonych dla powiatu lip-
nowskiego pochylili się radni. 
Zastrzeżeń nie było do żadnej 
z  osób ani f irm, głosowanie 
przebiegło jednogłośnie i  tym 
sposobem pięcioro mieszkań-
ców i  cztery przedsiębiorstwa 
znalazły się w  gronie zasłużo-
nych.

– Małgorzata Wróblewska 
to pani profesor, która po-
nad czterdzieści lat pracowała 
w  Zespole Szkół Technicznych 
– mówi starosta Krzysztof 
Baranowski. – Iwona Śmigiel-
ska właśnie odeszła na eme-
ryturę po wielu latach bycia 
naczelnikiem wydziału komu-
nikacji w  starostwie powiato-
wym. Krzysztof Klimaszewski 
był burmistrzem Skępego, to 
on odzyskał prawa miejskie, 
potem był wicestarostą lip-
nowskim, potem naczelnikiem 
wydziału, mieszka w  gminie 
Skępe. Andrzej Sławomir Ku-
berski to sportowiec dobrze 
grający w  Mieniu, ale jest też 
prezesem okręgu hodowców 
gołębi pocztowych. Wiesław 
Białucha przez jedenaście lat 
był burmistrzem Lipna.

Potem przez wiele lat był 
radnym powiatu lipnowskiego 
i dyrektorem Zespołu Szkół im. 

Waleriana Łukasińskiego w Skę-
pem, nauczyciele wychowania 
fizycznego, a  także wcześniej 
dyrektorem lipnowskiej Szkoły 
Podstawowej nr 2. Wiesław Bia-
łucha mieszka w Lipnie.

Grono przedsiębiorców za-
służonych dla powiatu lipnow-
skiego otwiera Zakład Cukier-
niczo-Piekarniczy „Jaszewscy” 
z Lipna.

– Ludzie nie chcą jeść chle-
ba, piekarni jest coraz mniej – 
mówi starosta Krzysztof Bara-
nowski. – Chleb jest dowożony 
po sto kilometrów do naszych 
sklepów. Piekarnia Jaszewscy 
funkcjonuje na naszym rynku 
bardzo długo, to wspaniali lu-

dzie.
Tytuł zasłużony dla powia-

tu lipnowskiego otrzyma także 
Piekarnia-Ciastkarnia Barbara 
Malinowska i synowie z Lipna.

– Przedsiębiorstwo Wie-
lobranżowe Durgaz na ulicy 
Wojska Polskiego to Grzegorz 
i  Piotr Durkiewiczowie – wy-
mienia włodarz powiatu. – Kto 
by tych panów nie znał. Od uro-
dzenia lipnowianie, super lu-
dzie. Dają pracę mieszkańcom, 
parają się też handlem węglem 
i  kiedy węgiel był limitowa-
ny, to mieli twardy orzech do 
zgryzienia. Handlarzy zrobiono 
wtedy z  gmin. Firma Greeny-
ard Frozen Poland dzięki sta-

raniom powiatu lipnowskiego 
weszła do strefy gospodarczej, 
zatrudniała 60 osób, zatrudnia 
obecnie ponad 300 osób i  jest 
znaczącym producentem mro-
żonek, i  skupuje od naszych 
okolicznych rolników, i  sadow-
ników warzywa i owoce. Firma 
znajduje się na ulicy Wojska 
Polskiego w  Lipnie i  chcemy 
im podziękować za to, że 250 
osób znalazło u  nich pracę. 
Toczył się bój między dwoma 
miejscami w Polsce, gdzie miał 
być rozbudowany ten zakład, ja 
sam uczestniczyłem w  rozmo-
wach. W otwarciu uczestniczy-
ła sama pani ambasador Belgii 
i  Lipno jest tam poznawane 

jako dostawcy produktów do 
produkcji.

Uroczyste wręczenie tytu-
łów odbędzie 9 marca na gali 
25-lecia powiatu lipnowskiego.

– Samorząd powiatowy zo-
stał przywrócony w 1998 roku, 
a  swoją działalność rozpoczął 
w  1999 roku – przypomina 
Krzysztof Baranowski, starosta 
powiatu lipnowskiego. – W tym 
roku chcemy uroczyście zasy-
gnalizować, że ćwierćwiecze 
mija. Nie robiliśmy tego ani 
na 15-lecie, ani na 20-lecie. 9 
marca w sobotę chcemy razem 
wspólnie obejść tę uroczystość 
ze spółką Szpital Lipno. Chce-
my w  ten sposób podziękować 
osobom, które przez te 25 lat 
pracowały w  szpitalu, 25 lat 
pracowały we wszystkich jed-
nostkach organizacyjnych po-
wiatu. Samorząd traktuję jako 
całość i  dla mnie pracownik 
urzędu pracy czy nauczyciel 
w  szkole to jest pracownik sa-
morządowy. Tych osób będzie 
około stu. Mamy salę koncer-
tową na 260 miejsc, podzię-
kujemy, razem wysłuchamy 
koncertu, zjemy obiad, a  przy 
tej okazji uhonorujemy także 
ludzi, którzy związani są z na-
szym powiatem, pracują na 
jego rzecz lub już są emeryta-
mi. Jest to dziewięć nazwisk, 
które zdaniem i  zarządu po-
wiatu, i kapituły, i rady powia-
ty, zasługują na tytuł zasłużo-
nego. Ja osobiście wszystkie te 
nazwiska i  te osoby popieram, 
bo je wszystkie znam.

Lidia Jagielska 
fot. archiwum
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POWIAT  10 lutego włodarz powiatu Krzysztof Baranowski w towarzystwie samorządowców, społeczności 
Szkoły Muzycznej Pierwszego Stopnia w Lipnie oraz posłów na sejm RP Agnieszki Kłopotek i Zbigniewa So-
snowskiego, uroczyście otworzył nowy gmach placówki przy Placu 11 Listopada

Kolebka kultury otwarta

– Dwanaście lat (od utwo-
rzenia w Lipnie szkoły muzycz-
nej – red.) nam zajęło, żeby 
pobudować budynek z praw-
dziwego zdarzenia – podkreślał 
Krzysztof Baranowski, włodarz 
powiatu lipnowskiego. – On 
niemało kosztował. Jego po-
wierzchnia użytkowa to 1700 
metrów. Od samego początku 
założyliśmy, że ma to być bu-
dynek, który będzie się wyróż-
niał. Bryła budynku to forte-
pian. Koszt to grubo ponad 15 
milionów złotych, w tym około 
10 milionów złotych to wspar-
cie państwa. Budynek to fajna 
sprawa, ale najważniejsi są lu-
dzie, którzy uczą gry na forte-
pianie, skrzypcach, emisji głosu, 
którzy pokazali jak piękne kon-
certy potrafią przygotować, np. 
w rocznicę powstania stycznio-
wego. Dziś oddajemy budynek 
wspaniały, pięknie wyposażony 
w środku, w którym niczego nie 
będzie brakować. Dziękuję ra-

dzie powiatu, bo podejmowali-
śmy trudne decyzje w czasach, 
kiedy szalał covid. Do tej szko-
ły uczęszcza obecnie 207 osób. 

Niech się kształcą tu następne 
pokolenia. Nie jesteśmy teraz 
nic gorsi od dużych miast.

Nowy obiekt szkoły mu-

zycznej poświęcił ks. Mirosław 
Korytowski, dziekan dekanatu 
lipnowskiego i proboszcz pa-
rafii WNMP w Lipnie, a licznie 

zgromadzeni goście obejrzeli 
budynek i wysłuchali wystę-
pów uczniów i kadry szkoły 
muzycznej. Zwieńczeniem so-
botniego otwarcia nowego bu-
dynku był pierwszy w szkolnej 
sali koncertowej recital Kry-
stiana Ochmana.

– Z wielką przyjemnością 
zobaczyłam tak wspaniały bu-
dynek – mówiła Agnieszka 
Kłopotek, poseł na sejm RP. – 
To kolejne miejsce na mapie 
naszego województwa kujaw-
sko-pomorskiego, które będzie 
kolebką kultury i wychowania 
młodych talentów. Muzyka jest 
ogromnie ważna w życiu czło-
wieka, kształtuje wrażliwość 
i uczy dyscypliny, ale pozwa-
la też wyrażać nasze emocje. 
Muzyka to uniwersalny język, 
który wszyscy jesteśmy w sta-
nie zrozumieć, przez jej głębię 
i wrażliwość.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska

Więcej zdjęć na naszej stronie:
LIPNO-CLI.PL
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BOBROWNIKI  W ubiegłym tygodniu w Szkole Podstawowej im. Karola Wojtyły w Bobrownikach odbyło się 
uroczyste wręczenie tradycyjnych stypendiów burmistrza Bobrownik Jarosława Jacka Poliwko za szczególne 
osiągnięcia w nauce dla uczniów tamtejszej placówki

Stypendia dla najlepszych

Gmina Bobrowniki

Bawili się w Rachcinie
W sobotę 10 lutego po raz kolejny odbył się bal karnawałowy w remizie OSP 
Rachcin. Imprezę zorganizowało Stowarzyszenie Rozwoju Sołectwa Rachcin.

Na zaproszenie prezesa 
stowarzyszenia w  wydarzeniu 
brali udział m.in. burmistrz Bo-
brownik Jarosław Jacek Poliwko 
oraz wiceprzewodnicząca rady 

miejskiej Marzena Stańczak-
Kaźmierska, którzy reprezento-
wali samorząd miasta i  gminy 
Bobrowniki.

– Składamy gratulacje wspa-

niałej organizacji oraz wielu 
atrakcji przygotowanych dla 
dzieci z  całej gminy Bobrowniki 
– podsumowuje Urząd Miasta 
i Gminy Bobrowniki.

Po krótkim przywitaniu zebra-
nych przez dyrektor Ewę Makow-
ską głos zabrał burmistrz Bobrow-
nik, który serdecznie pogratulował 
uczniom oraz ich rodzicom dosko-
nałych wyników w nauce w pierw-
szym półroczu roku szkolnego 
2023/2024. Na wydarzeniu obecni 
byli również przewodniczący rady 
miejskiej Jarosław Bojarski oraz kie-
rownik Gminnego Zespołu Oświaty 
Beata Domagalska. Przy okazji wrę-
czenia stypendium uhonorowano 
sukcesy sportowe osiągnięte przez 
uczniów.

Lista nagrodzonych uczniów 
ze Szkoły Podstawowej im. Karola 
Wojtyły w Bobrownikach: Jankowski 
Olivier, Kacperek Maria, Kaźmierski 
Adam, Kędzierski Kacper, Konec-
ki Michał, Kowalewska Roksana, 
Kunicki Julian, Nakonieczna Maja, 
Nowakowski Franciszek, Rutkowska 
Gabriela, Stojak Daria, Szmit Jakub, 

Wieczkiewicz Amelia, Wolman Ju-
lian, Zakrzewska Julia, Ziemiński 
Jakub, Ciesielski Jan, Ciupiński Ma-
riusz, Frej Kacper, Hamera Konrad, 
Kamińska Wiktoria, Leszczyński Ja-
kub, Modrzejewska Anna, Och Julia, 
Wołowska Klaudia, Zwierzykowski 
Krzysztof, Chojnacka Nadia, Kali-
nowski Marcel, Mamrzyński Miłosz, 
Ostrowska Paula, Piotrowski Ma-
ciej, Rutkowski Bartosz, Chojnacka 
Alicja, Dankowska Iga, Dankowska 
Nina, Domańska Natalia, Drzewuc-
ka Hanna, Jabłońska Julia, Jabłoński 
Michał, Józefkowicz Julian, Józef-
kowicz Mikołaj, Kopczyński Miłosz, 
Kowalski Błażej, Lewandowska 
Lena, Niedziałkowska Aleksandra, 
Parzniewska Zuzanna, Popenda 
Julia, Sadzińska Julia, Sierakowski 
Jakub, Stefańska Aleksandra, Szmit 
Aleksandra, Sztuczka Julia, Winnicki 
Julian, Jabłońska Natalia, Rzepiński 
Jakub, Stawisiński Maciej, Wojcie-

chowska Nadia, Barszczewska Oli-
wia, Ciarka Dominik, Gębicka Nadia, 
Kosmalski Ksawier, Kowalski Jakub, 
Politowski Igor, Wnukiewicz Weroni-
ka, Zakrzewska Martyna.

Wyniki sportowe uczniów 
Szkoły Podstawowej im Karola Woj-
tyły w  Bobrownikach: Mistrzostwa 
Powiatu Igrzyska Dzieci wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego – piłka 
ręczna chłopcy młodsi (Tłuchowo) 
– II miejsce; skład: Jabłoński Michał, 
Józefkowicz Julian, Politowski Arka-
diusz, Kopczyński Miłosz, Kowalski 
Błażej, Mamrzyński Miłosz, Józefko-
wicz Mikołaj, Kwiatkowski Mikołaj, 
Niedziałkowski Dominik, Winnicki 
Julian, Kalinowski Marcel.

Igrzyska Dzieci województwa 
kujawsko-pomorskiego – piłka noż-
na chłopcy młodsi (Skępe) – II miej-
sce; skład: Ziemiński Jakub, Hamera 
Konrad, Leszczyński Jakub, Janasik 
Jan, Kalinowski Marcel, Mamrzyński 

Miłosz, Jabłoński Michał,  Józefko-
wicz Julian, Kopczyński Miłosz, Ko-
walski Błażej, Kwiatkowski Mikołaj, 
Winnicki Julian.

Igrzyska Młodzieży Szkolnej wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego 
– piłka siatkowa dziewczęta starsze 
(Dobrzyń nad Wisłą) – III miejsce; 
skład: Zakrzewska Martyna, Sztucz-
ka Małgorzata, Sztuczka Aleksan-
dra, Niewczas Wiktoria, Gradkiewicz 
Maja, Gębicka Nadia, Wojciechowska 
Nadia, Barszczewska Oliwia.

Igrzyska Dzieci województwa 
kujawsko-pomorskiego – piłka siat-
kowa chłopcy młodsi (Bobrowniki) – 
I miejsce; skład: Kalinowski Marcel, 
Kopczyński Miłosz, Kowalski Błażej, 
Niedziałkowski Marcel, Mamrzyń-
ski Miłosz, Niedziałkowski Dominik, 
Frej Kacper, Winnicki Julian, Kwiat-
kowski Mikołaj, Józefkowicz Mikołaj, 
Józefkowicz Julian.

Igrzyska Dzieci województwa 

kujawsko-pomorskiego – piłka siat-
kowa dziewczyny młodsze (Tłucho-
wo) – II miejsce; skład: Kowalewska 
Roksana, Stojak Daria, Tokarska 
Julia, Ostrowska Paula, Falkowska 
Klaudia, Stefańska Aleksandra, Parz-
niewska Zuzanna, Dankowska Iga, 
Sadzińska Julia, Sztuczka Julia, Szmit 
Aleksandra.

Igrzyska Młodzieży Szkolnej wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego 
– piłka siatkowa chłopcy starsi (Do-
brzyń nad Wisłą) – II miejsce; skład: 
Miłowski Sebastian, Stawisiński Ma-
ciej, Bądkowski Filip, Kowalski Jakub, 
Majewski Fabian, Pażniewski Piotr, 
Politowski Igor, Wiśniewski Kuba.

Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
województwa kujawsko-pomor-
skiego – indywidualnie: pływanie 
25 m stylem motylkowym (Lipno) – 
I miejsce Martyna Zakrzewska.

(ak), fot. UMiG Bobrowniki

Podczas spotkania samorzą-
dowcy reprezentujący miasto 
i gminę Bobrowniki przygotowa-
li paczki w imieniu radnych rady 
miejskiej i  ratusza, które zosta-

ły przekazane dla dzieci z  Nie-
publicznego Przedszkola „Małe 
Przedszkole” w Rachcinie.

(ak), fot. UMiG 
Bobrowniki
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GMINA SKĘPE  10 lutego w remizie OSP w Wólce dzieci bawiły się na balu karnawałowym zorganizowanym 
przez Koło Gospodyń Wiejskich przy współpracy z miejscowymi druhami. Nad przebiegiem zabawy czuwała 
Ewa Elwertowska

Karnawał z „Wólczankami”

– Bawią się dzisiaj dzie-
ci w różnym wieku, są z nami 
też dzieci niepełnosprawne – 
mówi nam Ewa Elwertowska. 
– Jest malowanie twarzy, ta-

tuaże, konkursy, zabawy, po-
pcorn, gofry. I z każdą chwilą 
przybywa chętnych do zaba-
wy.

Na parkiecie pojawiły się 

księżniczki, postacie z ba-
jek, była zakonnica, wróżki. 
Członkinie KGW „Wólczanki” 
też uroczo prezentowały się 
w karnawałowych kostiumach, 

serwując coraz to bardziej 
wymyślne konkursy i zabawy 
oraz pyszności.

Rodzice obserwowali 
i wspierali bawiące się pocie-

chy, a dzieci tryskały energią 
i karnawałową radością.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska

Więcej zdjęć na naszej stronie:
LIPNO-CLI.PL

Chrostkowo

Cenne rady dla uczniów z Chrostkowa
Policjanci z kikolskiego posterunku spotkali się z uczniami z Zespołu Szkół w Chrostkowie. Spotkania odbyły się oddzielnie dla maluszków 
i dla starszych dzieci. Mundurowi mówili o zasadach bezpieczeństwa podczas ferii zimowych.

Policjanci z Posterunku Po-
licji w Kikole gościli (08.02.2024) 
w Zespole Szkół w Chrostkowie, 
by porozmawiać z dziećmi na 
temat bezpieczeństwa podczas 
ferii. Spotkania podzielone na 
kategorie wiekowe dostosowa-
ne były do wieku uczestników. 
Maluszki usłyszały od funkcjo-
nariuszy jakie zasady powinny 
obowiązywać podczas zimo-
wych zabaw, by były one bez-
pieczne oraz jak zachowywać 
się na drodze i co zrobić, gdy 
zaczepia nas obca osoba.  

O odpowiednim zachowa-
niu się na drodze, szczególnie 
podczas przekraczania jezdni 
funkcjonariusze przypomnie-
li także starszym uczniom, 

bo oni częściej sami się prze-
mieszczają. Droga hamowa-
nia się wydłuża i dłużej panu-
je mrok, więc rola odblasków 
w tym okresie jest szczególnie 
ważna. Starsze klasy wysłucha-
ły też kilku dobrych rad na te-
mat bezpiecznego korzystania 
z internetu. Czas ferii to często 
czas nowych znajomości i ak-
tywności, dlatego warto wie-
dzieć jak uniknąć pułapek, któ-
re czyhają w sieci. Ważne jest 
także zachowanie rozwagi pod-
czas wyjazdów i podróży. Od-
powiedni strój ochroni przed 
wychłodzeniem, a czujność po-
zwoli ochronić majątek.

(ak), fot. KPP Lipno
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GMINA WIELGIE  10 lutego w świetlicy w Suszewie prawie sześćdziesięcioro dzieci bawiło się na zabawie 
choinkowo-karnawałowej

Dla każdego coś miłego

– Przygotowaliśmy moc atrak-
cji – mówi nam sołtys Krzysztof 
Pęzik. – Są zabawy z animatorem, 
jest maskotka, konkursy, zabawy, 

spotkanie z mikołajem, paczki, ale 
też tenis stołowy, piłkarzyki. Przy-
gotowaliśmy to spotkanie wspólnie 
z kołem gospodyń wiejskich oraz 

radnym.
I przygotowanie przyniosło 

efekt w postaci wspaniałej zaba-
wy. Do tańca zagrzewał didżej, do 

zabawy animatorka, maskotka za-
chęcała do wspólnych fotografii, na 
stołach nie brakowało pyszności. 
Dziewczynki prezentowały gustow-

ne kreacje na parkiecie, chłopcy 
grali w piłkarzyki i tenisa. Każdy 
znalazł coś dla siebie.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Więcej zdjęć na naszej stronie:
LIPNO-CLI.PL

Gmina Lipno

Ostrzegali przed wirtualnym światem
Dzielnicowi z lipnowskiej komendy gościli w Szkole Podstawowej w Trzebiegoszczu z okazji obchodzonego tam Dnia Bezpiecznego Inter-
netu. Świat zapewnia dziś łatwy, cyfrowy dostęp do wiedzy, informacji czy rozrywki, ale niesie ze sobą także zagrożenia. Funkcjonariusze 
mówili, na co należy uważać, by bezpiecznie korzystać z sieci.

Dzień Bezpiecznego Internetu 
obchodzony był 6 lutego, ale akcje 
i inicjatywy z nim związane trwa-
ją cały czas. W środę (07.02.2024) 
dzielnicowi gościli w Szkole Pod-
stawowej w Trzebiegoszczu, bo 
dzieci i nastolatki są jedną z grup 
najbardziej narażonych na niebez-
pieczeństwa związane z wykorzy-
staniem internetu. Cyberprzemoc 
i cyberprzestępczość to tematy, 
które dotyczą nie tylko osób do-
rosłych. Młodzi ludzie nie zawsze 
zdają sobie sprawę, że dane zacho-
wania wyczerpują znamiona prze-
stępstw i nie wiedzą jak się przed 
takimi atakami bronić.

Na spotkaniu policjanci opo-
wiadali o bezpiecznym korzystaniu 
z internetu. Poruszyli temat komu-
nikatorów społecznościowych oraz 

ochrony prywatności. Nawet po 
usunięciu zamieszczonych treści 
często zostaje po nich ślad, a zdję-
cia raz wrzucone do sieci potrafią 
krążyć w niej latami. Policjanci 
ostrzegli także przed umawianiem 
się na spotkania z poznanymi zdal-
nie osobami, szczególnie gdy mają 
być one owiane tajemnicą przed 
opiekunami. Kolejnym zagroże-
niem często okazują się gry z nie-
bezpiecznymi do wykonania za-
daniami. Korzystanie z cyfrowych 
urządzeń wiąże się także z rozwagą 
w wybieraniu określonych stron 
czy w otwieraniu przysłanych lin-
ków i wiadomości.

Mundurowi poruszyli także te-
mat bezpieczeństwa podczas prze-
rwy od zajęć szkolnych.

(ak), fot. KPP Lipno
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Tłusty czwartek 
u „Wierzbiczanek”

GMINA LIPNO  7 lutego świetlica wiejska w Wierzbicku wypełniła się kucharzami i zapachami, a na sto-
łach pojawiały się gorące pączki i leciutkie faworki

– Po raz drugi zaprosiliśmy do 
siebie dzieci ze Szkoły Podstawo-
wej w Karnkowie, by pokazać im 
jak przygotowuje się pączki i fa-
worki na tłusty czwartek – mówi 
nam Honorata Cackowska z Koła 
Gospodyń Wiejskich „Wierzbi-
czanki”. – Zaczynamy od wspól-
nego przyrządzania ciasta, potem 
jest smażenie i delektowanie się 
ciepłymi pączkami z marmoladą, 
czekoladą i bez nadzienia oraz fa-
workami.

W tegorocznych warsztatach 
uczestniczyli uczniowie klasy dru-
giej Szkoły Podstawowej w Karn-
kowie z nauczycielami. Dzieci były 
doskonale przygotowane do zajęć 
i chętnie wykonywały pomocni-
cze czynności pod czujnymi ocza-
mi „Wierzbiczanek”.

Zwieńczeniem warsztatów 
była wspólna degustacja pysz-
nych pączków i faworków.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Więcej zdjęć na naszej stronie:
LIPNO-CLI.PL
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GMINA KIKÓŁ  Choinka szkolna w wielu placówkach jest tradycją, na którą szczególnie mocno czekają 
uczniowie. Jest to jedno z najbardziej wyczekiwanych wydarzeń dla dzieci i młodzieży

Zabawa, na którą czekali cały rok

6 lutego 2024 roku taka 
właśnie uroczystość odbyła się 
w  Szkole Podstawowej w  Zaje-
ziorzu. Wszyscy uczniowie mogli 
spędzić szczególny czas na zaba-
wie, integrując wszystkie zespo-

ły klasowe. W programie choinki 
znalazł się czas na spektakl przy-
gotowany przez grupę teatralną 
„Pomarańczowy Cylinder”, pod-
czas którego Profesorek Wodo-
rek po raz kolejny podbił serca 

dzieciaków. Po spektaklu miały 
miejsce wesołe zabawy i  anima-
cje. Choinka zakończyła się przy 
dźwiękach muzyki rozrywkowej 
proponowanej przez DJ-a. Wszy-
scy uczniowie mogli skorzystać 

z  poczęstunku przygotowanego 
przez radę rodziców.

    • Choinka jest w naszej szko-
le jednym z najbardziej oczekiwa-
nych i  przyjemnych wydarzeń. 
Z  niecierpliwością wyczekują jej 

zarówno najmłodsi uczniowie jak 
i  starszaki. Dla każdego znajdzie 
się coś dobrego – tak o szkolnym 
przedsięwzięciu wypowiadają się 
nauczyciele.

(ak), fot. nadesłane

Gmina Lipno

Pierwsze urodziny domu seniora
W Klubie Seniora „Pogodna Jesień” w Ostrowitem odbyła się uroczystość z okazji pierwszego roku powstania klubu. 8 lutego 2023 r. pla-
cówka rozpoczęła działalność.

Na początku było to z  nie-
wielką ilością uczestników, ale 
z biegiem czasu rozwinęli skrzydła 
i dziś grono to liczy aż 35 seniorów. 
– Nie byłoby naszego klubiku, gdy-
by nie zaangażowanie wielu osób, 
na czele z wójtem gminy Lipno An-
drzejem Szychulskim, całej Rady 
Gminy Lipno oraz pracowników 
Urzędu Gminy Lipno i  Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej, za co 
raz jeszcze składamy podziękowa-
nia – podsumowuje kadra klubu.

Razem z nimi świętowali rów-
nież zaproszeni goście: członek 
zarządu województwa kujawsko-

pomorskiego Aneta Jędrzejewska, 
zastępca wójta gminy Lipno Kazi-
mierz Montowski, przewodniczący 
Rady Gminy Lipno Andrzej Choj-
nicki, dyrektor Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej Anna Mazur, 
kierownik Dziennego Domu Senior 
+ w Krzyżówkach Olimpia Gajew-
ska, radny gminy Lipno, zastępca 
przewodniczącego Jan Kowalski, 
kandydat z  gminy Lipno do rady 
powiatu Danuta Sętkowska, sołtys 
wsi Ostrowite Jan Olsztyński.

Seniorzy pod czujnym okiem 
opiekuna Anny Antonowicz przy-
gotowali krótki program arty-

styczny i  słodki poczęstunek. 
Uczestniczyli także w  konkursie 
z  wiedzy o  klubie, który potocz-
nie nazywają „przedszkolem”. 
Nagrodą za udział był voucher na 
wyjazd do kina oraz promocja do 
klasy pierwszej szkoły podstawo-
wej. Symbolicznego pasowania 
ołówkiem, wręczenia dyplomów 
ukończenia przedszkola i prezen-
tów dla seniorów dokonali zapro-
szeni goście. Uroczystość ta była 
doskonałą okazja do spędzenia 
czasu w miłej atmosferze.

(red), fot. UG Lipno
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XX wiek  I wojna światowa przyniosła miliony ofiar, ale 
także miliony osób, które dotknęło inwalidztwo. W Lipnie 
podobnie jak w 23 innych miastach Mazowsza istniało koło 
inwalidów. W sąsiednim Rypinie było podobnie. O co wal-
czyli inwalidzi i z czym się zmagali?

Los inwalidy Postać

Mistrz  
w Toruniu
Jan Matejko był związany twórczo z Krakowem, 
ale jego sława docierała także na Pomorze. Obej-
rzenie najnowszych dzieł Matejki nie należało do 
prostych zadań, ponieważ podlegały one cenzurze, 
a musiały podróżować drogą okrężną. Mieszkańcy 
Pomorza bardzo chcieli, by także ich dzielnica stałą 
się obecna w twórczości Matejki. Tak też się stało

W kraju starano się otwie-
rać warsztaty pracy dla in-
walidów. Państwo dotowało 

także miejsca, gdzie zatrud-
niano osoby niepełnospraw-
ne. Aby to zrobić, zakład 

musiał uzyskać stosowną li-
cencję. W  tamtym czasie na-
wet leżący inwalidzi musieli 
pracować. Uczono ich m. in. 
haftowania, produkcji ozdób 
choinkowych, plecionek, ry-
sowania, wycinania, itd. Na-
uce służyły szkoły inwali-
dów, gdzie przenoszono osoby 
wprost ze szpitali.

W  powiecie lipnowskim 
dostęp do lekarzy, zwłasz-
cza specjalistów był dla in-
walidów bardzo utrudniony. 
Miejscowa kasa chorych za-
trudniała 5 lekarzy, z czego 4 
udzielało pomocy w  terenie. 
Ponadto dostępny był jeden 
felczer i  dwie sanitariuszki. 
Państwo polskie już w  1918 
roku podzieliło inwalidów 
na 5 kategorii i  przyznawa-
ło głodowe zasiłki. Zupełnie 
niezdolny do pracy inwalida 
z Lipna mógł otrzymać 80 ma-
rek polskich. Było to w  dzi-
siejszej walucie ok. 200 zł. 
W  późniejszym czasie wpro-
wadzono renty. Tym razem 
kwota wzrosła do maksymal-
nie 500 marek polskich.

(pw)

XX wiek

Początek odbudowy
W 1953 roku znalazły się pieniądze na remonty wielu zabytków w naszych 
okolicach. Odżyć miał zamek w Golubiu i pałac w Kikole.

Pieniądze na prace kon-
serwacyjne znalazły się w bu-
dżecie województwa na 1953 
rok. Ówczesna władza uznała, 
że ten rok poświęcony będzie 
rozwojowi kultury. Wcześniej 

pieniądze szły głównie na co-
dzienne potrzeby, odbudowę 
dróg i budowę bloków. Zamek 
w Golubiu w 1953 roku został 
uznany za najlepiej zachowa-
ny zamek na Pomorzu.

W  czasie II wojny świa-
towej zamek uległ dalszej 
dewastacji. W  1952 roku za-
bezpieczono na szybko rene-
sansową attykę wieńczącą 
szczyt budynku. W 1953 roku 

przeznaczono pieniądze na 
żelbetowe pokrycie dachu 
na skrzydle zachodnim. Już 
wówczas przewidywano, że 
być może uda się całkowicie 
odbudować zamek. Stało się 
to rzeczywistością w  kolej-
nych dekadach. Pierwotnie 
zamek miał być ośrodkiem 
szkoleniowym, ośrodkiem 
wypoczynkowym lub domem 
pracy twórczej.

W  1953 roku postanowio-
no również odbudować pałac 

w  Kikole. Powodem remontu 
był rok chopinowski i  trasa 
koncertowa, którą zorganizo-
wano od Płocka przez Lipno, 
Rypin, Golub i  Szafarnię. Po 
wojnie pałac był w  80% zde-
wastowany. Po odbudowie 
miał zostać siedzibą Ludowe-
go Domu Oświaty i  Kultury. 
Miał także pomieść szkołę 
i  świetlicę. Pieniądze na ten 
cel miały pochodzić ze zbió-
rek wśród ludności powiatu.

(pw)

W 1866 roku Matejko prze-
bywał w  Paryżu, a  po powro-
cie namalował obraz olejny 
pt. „Niespodziewane zjawienie 
się Świętopełka pomorskiego 
w 1227 roku w pośród książąt...”. 
Był to ukłon w  stronę Pomo-
rza. Obraz jest dziś mało znany, 
ale Matejko nie poprzestawał 
na tym. Kolejnym dziełem był 
„Kopernik”. Obraz namalowano 
z  okazji 400. rocznicy urodzin 
astronoma. Ten obraz koja-
rzymy już wszyscy. Kopernik 
zakończył swoje badania i  wi-
dzimy go oszołomionego w mo-
mencie, gdy dotarło do niego 
to, że odkrył jedną z  tajemnic 
wszechświata.

W  1873 roku Jan Matejko 
rozpoczął prace nad „Bitwą pod 
Grunwaldem”. Obraz był gigan-
tyczny, a prace nad nim zajęły 
przeszło trzy lata. Kiedy obraz 
był już na ukończeniu, mistrz 
poprosił o jego sfotografowanie, 
a następnie wyjechał do Waple-
wa do znajomego, hrabiego Sie-
rakowskiego. Waplewo to miej-
scowość położona na Mazurach, 
więc mógł tu lepiej wczuć się 
w  okoliczności słynnej bitwy, 
która rozegrała się niedaleko. 
Matejko rusza pod Grunwald, 
następnie do Gdańska, a w dro-
dze powrotnej 8 października 
zatrzymuje się w Toruniu.

Jan Matejko był witany 
w  Toruniu niczym głowa ob-
cego państwa, z  najwyższymi 
honorami. Ludzie wiedzieli, 
że malarz zebrał materiały do 
obrazu Bitwa pod Grunwal-
dem i  byli tym bardziej miło 
zaskoczeni, że ktoś pokaże na 

płótnie jedno z  największych 
zwycięstw Polaków nad Niem-
cami. W tamtych czasach obraz 
miał więc nie tylko artystyczny 
cel. Matejko przybył do Torunia 
o godzinie 15. Przywitał go rzę-
sisty deszcz. Artyście towarzy-
szyła żona i  córki. Zamieszkał 
w  hotelu „Pod Trzema Koro-
nami” na Starym Rynku. O  18 
odbył się uroczysty obiad na 
jego cześć. Uczestniczyło w nim 
39 osób. Kolejnego dnia Matej-
ko zwiedził największe zabyt-
ki miasta. Wpisał się do księgi 
Muzeum Towarzystwa Nauko-
wego. Kolejnego dnia odwiedził 
ruiny zamku w  Złotorii. Tego 
samego dnia artysta udał się na 
dworzec i  ruszył do Krakowa. 
Odprowadzały go tłumy miesz-
kańców Torunia.

Po powrocie do swojego 
warsztatu Matejko zmienił 
niektóre elementy „Bitwy pod 
Grunwaldem”. Dotyczyło to 
uzbrojenia, uprzęży końskich 
oraz krajobrazu. Ostatnim ob-
razem związanym z Pomorzem 
namalowanym przez Jana Ma-
tejkę jest dzieło „Zofia Szczeciń-
ska w obozie Kazimierza Jagiel-
lończyka pod Chojnicami”. Jest 
on znany dziś tylko najwier-
niejszym fanom malarstwa 
Matejki. Obecna na nim księżna 
Zofia to przedstawicielka rodu 
Gryfitów, który popadł w  kon-
flikt z  królem Polski. Przyby-
wa do obozu króla, by osobiście 
przeprosić i czyni to po polsku. 
Był to symbol, ponieważ poka-
zano, że także Pomorze ma pol-
skie korzenie.

(pw)
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POSTAĆ  W jednym z wcześniejszych numerów naszego tygodnika przybliżyliśmy listę powstańców 
listopadowych, którzy związani byli z Golubiem-Dobrzyniem i okolicami. W tym gronie znalazł się 
podpułkownik Karol Kruszewski. Tym razem przybliżamy szczegóły jego życiorysu i pobytu w Do-
brzyniu nad Drwęcą

Opiekun kościoła

Karol Boromeusz Kruszew-
ski herbu Habdank urodził się 
8 października 1788 roku w Tru-
skolasach, w  parafii Sokoły, na 
ziemi łomżyńskiej, w  rodzinie 
Antoniego Kruszewskiego i  Ro-
zalii z Barwowskich. Był synem 
dziedzica na Wielkim Kruszewie 
oraz wnukiem podczaszego biel-
skiego – posła na sejm 1733 roku.

12 maja 1809 roku zaciągnął 
się do 13. pułku piechoty Księ-
stwa Warszawskiego. Służbę woj-
skową rozpoczął w stopniu star-
szego sierżanta. Odbył kampanię 
przeciwko Austrii. 13 kwietnia 
1810 roku został awansowany na 
stopień adiutanta podoficera, a 12 
lipca 1811 roku na podporucznika 
kompanii woltyżerskiej. W kam-
panii rosyjskiej 1812 roku wziął 
udział w  bitwach pod Uściłu-
giem, Włodzimierzem, Dubienką 
i Pawłowicami.

Rok później, wraz z  macie-
rzystym pułkiem piechoty bro-
nił twierdzy Zamość. W  trakcie 
tej obrony 27 kwietnia 1813 roku 
brał udział w  udanej wypra-
wie obrońców twierdzy na re-
dutę przeciwnika usytuowaną 
nieopodal Janowic przy trakcie 
lubelskim. Efektem działań pol-
skich było rozbicie oddziałów ro-
syjskich w liczbie 300 żołnierzy 
piechoty, zdobycie 4 dział i wzię-
cie 148 jeńców, w tym 5 oficerów. 
Podporucznik Kruszewski wy-
kazał się niezwykłym męstwem 
w  tej akcji zaczepnej obrońców 
oblężonej twierdzy. W  jej toku 
został rany w  lewą rękę i  nogę 
odłamkami kuli armatniej. Jego 
nazwisko zostało wymienione 
w  rozkazie dziennym komen-
danta twierdzy generała dywizji 
Maurycego Hauke oraz znalazło 
się na liście obrońców podanych 
za waleczne czyny do odznacze-
nia Krzyżem Polskim. 10 sierpnia 
1813 roku został awansowany na 
stopień porucznika. W  listopa-
dzie wskutek kapitulacji twier-
dzy Zamość ppor. Kruszewski 
trafił do niewoli, z której powró-
cił w kwietniu roku następnego. 
Od razu wstąpił do nowo tworzo-
nego wojska Królestwa Kongre-
sowego. Po sześciu latach służ-
by w 6. pułku piechoty liniowej 
został awansowany na stopień 
kapitana.

17 października 1821 roku, po 
otrzymaniu zezwolenia od Ko-
misji Rządowej Wojny Królestwa 
Polskiego na zawarcie związku 
małżeńskiego, w Warszawie po-
ślubił Izabellę Elżbietę Murzy-

nowską h. Ogończyk, córkę Waw-
rzyńca i  Heleny z  Gumińskich. 
Młodzi małżonkowie zamieszka-
li w  Warszawie, gdzie kpt. Kru-
szewski pełnił służbę w  kom-
panii wyborczej, skupiającej 
najlepszych żołnierzy 6. pułku, 
którzy stacjonowali w koszarach 
Ordynackich. W 1822 roku w ro-
dzinie Kruszewskich przyszedł 
na świat pierworodny, któremu 
nadano imię Stanisław. Trzy lata 
później rodzina powiększyła się 
o  kolejnego syna, ochrzczonego 
jako Konstanty Józef. Jako oficer 
6. pułku piechoty liniowej pozo-
stawał pod osobistym zwierzch-
nictwem komendanta garnizonu 
warszawskiego generała Józefa 
Rautenstraucha. Niewątpliwie 
ta znajomość zaważyła na jego 
dalszej karierze wojskowej oraz 
spowodowała negatywne nasta-
wienie kadry oficerskiej 6. pułku 
piechoty liniowej do jego osoby. 
Podejrzliwość wśród dotychcza-
sowych towarzysz broni o nad-
gorliwość w  sprzyjaniu przed-
stawicielom zaborczego aparatu 
represyjnego była faktem, co 
sam zainteresowany opisywał 
w późniejszych sprawozdaniach 
do przełożonych.

W  przeddzień wybuchu po-
wstania listopadowego, 17 listo-
pada Kruszewski opuścił War-
szawę. Oficjalnym powodem 
były nagłe interesy familijne, dla 
załatwienia których otrzymał 
od gen. Rautenstraucha kilkuty-
godniowy urlop.

W  dniu wybuchu powsta-
nia przebywał w  Truskolasach 
i  dopiero 16 grudnia 1830 roku 
powrócił do Warszawy. Jego po-
stępowanie w  pierwszym okre-
sie powstania można obecnie 
odczytywać dwojako. Niepod-
ważalne informacje świadczą 
na jego niekorzyść. Prawdą jest 
fakt, że od razu nie zameldo-
wał się w macierzystym pułku. 
Początkowo nadal przebywał 
w  Warszawie pod pieczą gene-
rała, gdzie rzekomo miał zajmo-
wać się porządkowaniem spraw 
rozpoczętych przed wybuchem 
powstania. Dopiero po kolejnym 
wezwaniu, w  połowie stycznia 
1831 roku dotarł na linię bojową 
6. pułku piechoty liniowej pod 
Pułtusk.

– Od tego momentu udział 
Kruszewskiego w  powstaniu li-
stopadowym jest dość zagadkowy 
– piszą administratorzy portalu 
Genealogia Ziemi Dobrzyńskiej. 
– Z  jednej strony, w trakcie po-

wstania miał rzekomo awanso-
wać aż do stopnia podpułkow-
nika, a skądinąd w trakcie walk 
pełnił drugorzędną rolę oficera 
administracyjnego, uważanego 
za nieprzychylnego powstań-
com. Obydwie informacje pozo-
stają we wzajemnej sprzeczno-
ści. Z oświadczeń Kruszewskiego 
sporządzonych po upadku po-
wstania wynika, że w  czasie 
walk powstańczych 6 lutego 1831 
roku był awansowany na stopień 
majora z jednoczesnym przenie-
sieniem do 7. pułku piechoty 
liniowej, a  już 24 kwietnia tego 
samego roku otrzymał kolejny 
awans, na stopień podpułkow-
nika, będąc ponownie przydzie-
lony do 6. pułku. Zaledwie trzy 
dni później, bo już 27 kwietnia 
wraz z  pododdziałami korpusu 
generała Dwernickiego przekro-
czył granicę austriacką, gdzie 
został internowany. Po upad-
ku powstania nie zdecydował 
się na emigrację i  w  towarzy-
stwie innych oficerów z korpusu 
Dwernickiego 15 marca 1832 roku 
powrócił do Warszawy. Postę-
powanie weryfikacyjne nie po-
twierdziło informacji podanych 
przez Kruszewskiego na temat 
jego kolejnych awansów, a  car-
scy zwierzchnicy stwierdzili, że 
co prawda był jeden ślad w doku-
mentacji wojskowej o jego przy-
należności do oficerów 7. pułku 
piechoty liniowej, jednakże Kru-
szewski przez cały czas opłacał 
składkę oficerską jako kapitan 
adiutant pułku 6. piechoty linio-
wej.

Po upadku powstania Kru-
szewski został wcielony w  po-
czet oficerów korpusu wetera-
nów z  zachowaniem stopnia 
kapitańskiego i  wyznaczony na 
członka delegacji zaciągowej. 
Nadal zamieszkiwał w  Warsza-
wie. Niewątpliwie wcześniejsza 
znajomość z  generałem Rau-
tenstrauchem, najwyższym do-
wódcą kompanii inwalidzkich, 
zaowocowała propozycją otrzy-
mania stałego etatu. 24 sierpnia 
1833 roku Kruszewski przyjął 
stanowisko komendanta punk-
tu extradycji zbiegów przy gra-
nicy z Prusami w Dobrzyniu nad 
Drwęcą.

– Atutem Kruszewskiego 
była biegła znajomość języka nie-
mieckiego – dodają administra-
torzy portalu. – W dokumentach 
służbowych podawano, że poza 
językiem niemieckim znał rów-
nież w mowie, piśmie i czytaniu 

języki polski, rosyjski oraz naukę 
matematyki. I  tę dwuznaczną 
rolę, z moralnego punktu widze-
nia, przyjął były bohater obro-
ny twierdzy Zamość z 1813 roku 
Karol Kruszewski. Godząc się na 
stanowisko komendanta punktu 
exstradycji zbiegów w  Dobrzy-
niu nad Drwęcą, jawnie określił 
się jako osoba służąca na rzecz 
interesu zaborcy.

Po przeprowadzce na ziemię 
dobrzyńską rodzina Kruszew-
skich zamieszkała w Dobrzyniu 
nad Drwęcą. Pierwsze lata poby-
tu Kruszewskich w tym mieście 
są dowodem na ich pełną asymi-
lację z  miejscowym społeczeń-
stwem, gdzie ważną rolę wypeł-
niała żona kapitana – Izabella. 
Małżonkowie Kruszewscy byli 
zapraszani do domów okolicz-
nej szlachty, trzymali do chrztu 
dzieci oraz byli świadkami na 
ślubach w  rodzinach szlachec-
kich oraz u  dobrzyńskich rze-
mieślników. Izabella Kruszew-
ska z  Murzynowskich zmarła 
po krótkiej chorobie 27 lipca 1837 
roku w  Dobrzyniu nad Drwęcą 
i została pochowana na cmenta-
rzu przykościelnym w  Dulsku. 
Do lat sześćdziesiątych XIX wie-
ku przy dulskim kościele można 
było podziwiać płytę nagrobną 
ufundowaną przez jej męża, któ-
ra na początku XX wieku zagi-
nęła w  nieznanych okoliczno-
ściach.

Rok po śmierci żony Karol 
Kruszewski został wylegitymo-
wany ze szlachectwa przed He-
roldią Królestwa Polskiego. Zo-
stał uznany za przedstawiciela 
szlachty dziedzicznej  posiada-
jącym prawo do herbu Abdank 
(Habdank). 30 stycznia 1840 roku 
Kruszewski powtórnie ożenił 
się. Na ślubnym kobiercu kościo-
ła dulskiego stanął wraz z panną 
Joanną Praxedą, córką nieżyjące-
go Wicentego Wyczałkowskiego 
i Jadwigi z Malanowskich. Matka 
panny młodej po śmierci pierw-
szego męża powtórnie wyszła za 
mąż za Józefa Piotra Wysockiego 
herbu Ogończyk, właściciela dóbr 
dulskich. Przed zamążpójściem 
panna młoda zamieszkiwała 
wspólnie z  matką i  ojczymem 

w Dulsku.
W  drugim małżeństwie 

Kruszewski dorobił się pię-
ciorga dzieci. Córkę z  drugiego 
małżeństwa – Wiktorię Julię 
Praxsedę wydał za mąż w  1862 
roku za przyszłego burmistrza 
Dobrzynia nad Drwęcą Wiktora 
Markowskiego. Związki z  Wy-
czałkowskimi zapoczątkowane 
poprzez małżeństwo z przedsta-
wicielką tego rodu zaowocowały 
również późniejszym kolejnym 
związkiem Kruszewskich z tym 
rodem za sprawą syna z pierw-
szego małżeństwa. Konstanty 
Józef Kruszewski, późniejszy 
urzędnik rządu gubernialne-
go warszawskiego, w  1847 roku 
ożenił się z Marianną Supińską, 
córką Leopolda i Antoniny z Wy-
czałkowskich.

Ostatnie lata swojego życia, 
po przejściu na emeryturę, Karol 
Kruszewski spędził w otoczeniu 
najbliższej rodziny w Dobrzyniu 
nad Drwęca, gdzie zmarł 12 lipca 
1872 roku.

– Wydaje się, że do końca jego 
dni pozycja społeczna musiała 
być znacząca, nie tylko z uwagi 
na posiadanie najwyższego stop-
nia wojskowego wśród ówcześnie 
żyjących mieszkańców Dobrzy-
nia nad Drwęcą czy też posia-
danie zięcia zajmującego stano-
wisko burmistrza, ale przede 
wszystkim za trud wkładany 
w  systematyczną opiekę nad 
dobrzyńską świątynią i  łożenie 
na ten cel prywatnych fundu-
szy – podkreślą administratorzy 
Genealogii Ziemi Dobrzyńskiej. 
– Poza bieżącymi wydatkami 
związanymi z  utrzymaniem 
budynku świątyni, z  własnych 
środków utrzymywał również 
kapelanów: Sajdaka, Księżniew-
skiego, Ostrowskiego, Żurkow-
skiego i  innych, którzy na tere-
nie miasta świadczyli posługi 
duszpasterskie. Dysponował 
ograniczonymi zasobami finan-
sowymi, które musiały również 
starczyć na zaspokojenie potrzeb 
własnej rodziny. Kończąc ziem-
ski żywot, nie dorobił się mająt-
ków.

Szymon  
Wiśniewski

Artykuł powstał na podstawie materiału 
„Dobrzyński Wallenrod”  

z portalu Genealogia  
Ziemi Dobrzyńskiej – szpejankowski.eu 
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Sportowa 16a
tel. 54 288 65 62
87-600 Lipno
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Platanowa 1
87-600 Lipno
tel. 54 231 86 00
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Wodne Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe
Pl. 11-go Listopada 13a 
87-600 Lipno
tel. 787 739 432

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Lipnie
ul. Plac Jana Dekerta 8
tel. 54 288 42 11

Starostwo Powiatowe w Lipnie
ul. Jana Sierkaowskiego 10b
tel. 54 287 20 39

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
tel. 54 288 62 00

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Wymyślińska 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 84 00

Urząd Skarbowy w Lipnie
ul. Stanisława Staszica 4
tel. 54 414 83 00

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Stefana Okrzei 7
87-600 Lipno
tel. 52 288 67 00

PKS Dworzec Autobusowy
ul. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Powiatowy Zakład 
Transportu Publicznego
w Lipnie
Dworzec Autobusowy: 
ul. 3-go Maja 1D wew D1

Administracja: 
ul. Sierakowskiego 10C
87-600 Lipno
Dyspozytor: 500 113 551
Sekretariat: 600 163 289
e-mail: sekretariat@pztp‑lipno.pl

Powiatowa Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Lipnie
ul. Kościuszki 18/20
tel. 22 250 01 15

Kultura i rekreacja
Gminna Biblioteka Publiczna
w Lipnie
ul. Osiedle Sikorskiego 15
tel. 54 287 40 01 

Wiejski Dom Kultury Wichowo
Wichowo
tel. 54 288 16 93

Oświata
Zespół Szkół Technicznych
ul. Stefana Okrzei 3
87-600 Lipno
tel. 54 287 33 21

Szkoła Podstawowa nr 5
ul. Plac 11 Listopada 13
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 84

Zespół Szkół Specjalnych
ul. Stefana Okrzei 4
87-600 Lipno
tel. 54 287 43 90

Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Romualda Traugutta 2
87-600 Lipno
ul. 54 287 25 87

Szkoła Podstawowa nr 2
ul. Stefana Okrzei 1
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 78

Liceum Ogólnkształcące
w Zespole Szkół 
im. R. Traugutta
ul. Traugutta 1
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 62
Poradnia
Psychologiczno-Pedagogiczna
ul. Plac 11 Listopada 9
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 92

Przedszkole Miejskie nr 4
ul. Kazimierza Różyckiego 8
87-600 Lipno

Zespół Szkół im. Związku
Młodzieży Wiejskiej
ul. Szkolna 5
87-610 Dobrzyń nad Wisłą
tel. 54 253 11 05

Zespół Szkół w Skępem
ul. Wymyślińska 2
tel. 54 287 70 06
tel. 54 287 75 37

Przedszkole Miejskie nr 3
ul. Włocławska 30
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 43 

Publiczna Szkoła Muzyczna 
I stopnia w Lipnie
ul. Okrzei 3
tel. 54 234 33 89

Pomoc społeczna
Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie
ul. Adama Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 41

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej w Lipnie
ul. Włocławska 16a
tel. 54 287 20 67

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 288 62 04

Dom Pomocy Społecznej
Nowa Wieś 1
tel. 54 289 71 92

Przedsiębiorstwa komunalne
Zarząd Dróg Powiatowych
ul. Wojska Polskiego 8
87-600 Lipno
tel. 54 287 20 46

Przedsiębiorstwo Usług
Komunalnych Sp. z o.o.
w Lipnie
ul. Wyszyńskiego 47
tel. 54 287 47 00
Zakład Gospodarki Mieszkaniowej
ul. Osiedle Sikorskiego 1
tel. 54 287 21 75

Oczyszczalnia ścieków w Lipnie
ul. Kardynała Wyszyńskiego 52
tel. 54 287 42 70

Zdrowie
Szpital w Lipnie
ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 04 15

Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Lekarze Rodzinni
ul. Tadeusza Kościuszki 5
87-600 Lipno
tel. 54 287 34 42

„Pod Lipami” Sp.j. Apteka Henryk 
Mikołajczyk Maria Mikołajczyk
ul. 11 Listopada 11
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 75

Centralna Apteka
ul. Kościuszki 2
87-600 Lipno
tel. 54 230 35 14

„Pod Dębami” Apteka
ul. Dębowa 21
87-600 Lipno
tel. 54 288 28 96

„Medicus” Apteka Hanna Rutkowska
ul. Kościuszki 11
87-600 Lipno
tel. 54 288 25 61

„Rodzinka” Apteka
ul. Kościuszki 5
87-600 Lipno
tel. 54 287 28 21

„Na Rogu” Apteka
ul. Mickiewicza 1
87-600 Lipno
tel. 54 287 27 58

„Nowa” Apteka Barbara Szychowska 
ul. Mickiewicza 10
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 32

„W Szpitalu” Apteka
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 03 13

„Viola” Apteka
ul. Sierakowskiego 6a
87-600 Lipno
tel. 54 287 28 68

Zwierzęta
Gabinet Weterynaryjny

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

Absolutnie auta kupię w  całości, rozbite  
lub na złom, odbiór lawetą, tel. 887-813-007

 
 
Gabinet weterynaryjny centrum zdrowia zwie-
rząt ul. Szkolna 29, 87-400 Golub-Dobrzyń  
Tel. 600-612-618 Znajdź Nas na Facebooku   
*Interna, chirurgia, USG/RTG, profilaktyka, 
paszporty, diagnostyka laboratoryjna

Autokasacja/demontaż
Auto-Moto

 
 
Ziemię dam w dzierżawę w Lisewie koło Golubia 
tel. 694-380-389

Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 
tel. 503-508-148

Działki
Nieruchomości

Zwierzęta
Rolnictwo
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Razem edukują młodzież szkolną
LIPNO/WIELGIE  Mundurowi połączyli siły, by wspólnie przeprowadzić działania profilaktyczne dla uczniów 
szkół podstawowych, jeszcze przed feriami zimowymi. Policjanci, strażacy i woprowcy przeprowadzili kilka 
wspólnych spotkań, by przypomnieć o bezpiecznych zachowaniach i zasadach, które mogą pomóc w razie 
niebezpieczeństwa

Do zimowej przerwy w na-
uce było już tylko parę dni. Po-
licjanci intensyfikowali wysiłki, 
by z  przekazem profilaktycz-
nym dotrzeć do jak najwięk-
szej liczby dzieci. Tym razem 
podczas spotkań w lipnowskich 
szkołach i w szkole w Wielgiem 
połączyli siły z  innymi służba-

mi, by o bezpieczeństwie opo-
wiedzieć wielotorowo.

Strażacy zwracali uwagę 
na odpowiednie zabezpiecze-
nie przeciwpożarowe i  prze-
ciwczadowe mieszkań. Małe 
czujki, które alarmują o  nie-
bezpieczeństwie, pozwalają 
w  porę reagować w  przypadku 

pojawienia się niebezpieczeń-
stwa pożaru czy zatrucia nie-
widocznym i  niewyczuwalnym 
czadem.

Woprowcy opowiadają 
o  bezpieczeństwie na akwe-
nach, prezentując niezbędny do 
ratownictwa wodnego sprzęt. 
Żaden zamarznięty akwen nie 
jest bezpieczny, bo nie zna-
my uszkodzeń pokrywy lodo-
wej, więc nie powinien służyć 
do zabawy. Lepiej skorzystać 
z  przygotowanych sztucznych 
lodowisk. Mundurowi powta-
rzają także podstawowe zasady 
resuscytacji i prowadzą zajęcia 
praktyczne na przywiezionych 
ze sobą fantomach.

Policjanci omawiają zasady 
zabezpieczenia domu i przygo-
towania do podróży, ale tak-
że mówią o  bezpieczeństwie 
w  internecie, bo czas wolny to 
często czas zawierania nowych 
znajomości. Informują także 
o  zasadach bezpieczeństwa na 
stokach narciarskich i  trwają-
cym konkursie „Śnieżny deka-
log” organizowanym przez Ko-
mendę Główną Policji.

(red), fot. KPP Lipno
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REGION  Klienci Zakładu Ubezpieczeń Społecznych coraz częściej decydują się na przekazywanie swoich 
świadczeń na konto w banku. Z ok. 9 mln świadczeniobiorców 7,1 mln otrzymuje pieniądze na rachunek ban-
kowy. Wskaźnik ubankowienia wynosi obecnie 78,8 proc.

Konto w banku  
czy wizyta listonosza?

Poziom ubankowienia wśród 
klientów Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych systematycznie 
rośnie. Na koniec grudnia 2023 
r. wynosił 78,8 proc. – W  woje-
wództwie kujawsko-pomorskim 
wskaźnik ten jest jeszcze wyższy 
i przekracza 80,3 proc. Na 486 tys. 
świadczeń wypłacanych przez ZUS 
w  regionie (w  skład których 
wchodzą m.in. emerytury, renty, 
zasiłki, nauczycielskie świadcze-
nie kompensacyjne, Mama 4+) 
390 tys. z nich przekazywana jest 
na konto – informuje Krystyna 
Michałek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa ku-
jawsko-pomorskiego.

Tendencję wzrostową widać 
także wśród samych emerytów, 
którzy coraz częściej chcą, by ich 
świadczenie wpływało na konto. 
Potwierdzają to statystyki ZUS-u. 
Spośród 6,5 mln emerytów 5,3 
mln otrzymuje swoje wypłaty na 
konto bankowe. Wskaźnik uban-
kowienia seniorów obecnie wy-
nosi 81,1 proc. Natomiast w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim 
ZUS wypłaca co miesiąc niemal 
338 tys. emerytur, z  czego 82,7 
proc. z  nich przekazywana jest 
na rachunek bankowy. Pozosta-
łe 17,3 proc. (279,3 tys.) emerytur, 

seniorom dostarczają w gotówce 
listonosze.

– Wśród osób, które niedaw-
no przeszły na emeryturę, udział 
wypłat na konto jest zdecydo-
wanie wyższy. W  kraju wynosi 
86,8 proc., w regionie 88,5 proc. 
Wynika to z  faktu, że większość 
z nich pozostawała aktywna za-
wodowo i korzystała z osobiste-
go rachunku bankowego, opłaca-
jąc rachunki, robiąc zakupy przez 

internet, czy posługując się kar-
tą płatniczą. Z  tych udogodnień 
nie chcą więc rezygnować, prze-
chodząc na emeryturę – dodaje 
rzeczniczka.

Równie wysoki, bo 88,2 proc., 
jest udział świadczeń krótkoter-
minowych (zasiłków) wypłaca-
nych na rachunki bankowe. Na 
Kujawach i  Pomorzu wskaźnik 
ten wynosi 88,8 proc.

Konto w  banku to wygodna 

i  bezpieczna forma otrzymywa-
nia świadczeń, czego nie można 
powiedzieć o  gotówce przecho-
wywanej w domu. Seniorzy, któ-
rzy otrzymują emeryturę, czy 
rentę na konto rzadziej padają 
ofiarą oszustów i złodziei. Osobi-
sty rachunek oszczędnościowo-
rozliczeniowy gwarantuje stały 
i szybki dostęp do pieniędzy, któ-
rymi można wygodnie dyspono-
wać również podczas urlopu lub 

pobytu w sanatorium. Tych, któ-
rzy konta nie mają i oczekują na 
wizytę listonosza, ZUS zachęca 
do wybrania bezpiecznej formy 
przekazywania świadczeń w for-
mie przelewów. Tym bardziej że 
wiele banków oferuje bezpłatny 
podstawowy rachunek płatniczy 
dla seniorów, którzy nie mają 
konta w żadnym banku.

Emerytura na konto.  Złóż 
dyspozycję w ZUS

Każdy klient samodzielnie 
decyduje o  sposobie otrzymy-
wania świadczenia z  ZUS-u  na 
etapie składania wniosku o kon-
kretne świadczenie. Jeśli otrzy-
muje z ZUS-u emeryturę czy ren-
tę w  gotówce, a  chciałby zacząć 
otrzymywać je przelewem na ra-
chunek bankowy, to wystarczy, 
że wypełni formularz ZUS EZP, 
czyli wniosek o  zmianę danych 
osoby zamieszkałej w  Polsce. 
Wniosek można złożyć osobiście 
w  placówce ZUS lub wysłać go 
pocztą. Można również doko-
nać takiej, zmiany korzystając 
z  Platformy Usług Elektronicz-
nych ZUS. Dyspozycję dotyczącą 
sposobu przekazywania wypłaty 
zawsze można zmienić.

(red), fot. ZUS

Region

Coraz więcej osób choruje na zaburzenia psychiczne
Rośnie liczba zwolnień lekarskich wystawionych z powodu zaburzeń psychicznych i zaburzeń zachowania. W 2023 roku do ZUS-u wpły-
nęło o 8,7 procent więcej takich zwolnień niż w 2022 roku.

Tylko w ubiegłym roku lekarze 
w całym kraju wystawili ponad 1,4 
mln zaświadczeń lekarskich z  po-
wodu zaburzeń psychicznych i za-
burzeń zachowania, co przełożyło 
się na 26 mln dni absencji chorobo-
wej.

– Dla porównania rok wcze-

śniej wystawiono 1,3 mln takich 
zwolnień na 23,8 mln dni absencji 
chorobowej. Do tej grupy choro-
bowej zaliczana się między inny-
mi depresja, schizofrenia, nerwica, 
zaburzenia nerwicowe, zaburzenia 
osobowości, reakcje na ciężki stres 
i wiele innych – informuje Krysty-

na Michałek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa kujaw-
sko-pomorskiego.

W  województwie kujawsko-
pomorskim w 2023 roku także było 
więcej zwolnień lekarskich i  dni 
chorobowych związanych z  zabu-
rzeniami psychicznymi i  zaburze-

niami zachowania niż w roku 2022. 
Do placówek ZUS w naszym regio-
nie wpłynęło ponad 89 tys. takich 
zaświadczeń lekarskich.

– To o  niemal 6,2 tys. więcej 
e-ZLA w porównaniu do 2022 roku, 
gdy takich zwolnień było 83 tys., za-
tem wzrost nastąpił o 7,5 procent. 
W ostatnim roku, w naszym regio-
nie liczba dni absencji chorobowej 
z tytułu schorzeń z tej grupy choro-
bowej sięgnęła ponad 1 mln 775 tys. 
dni, gdy w 2022 roku było to 1 mln 
664 tys. dni – dodaje rzeczniczka.

Wśród jednostek chorobowych 
będących główną przyczyną wy-
stawiania zaświadczeń lekarskich 
z  tytułu zaburzeń psychicznych 
i  zaburzeń zachowania w  naszym 
województwie były reakcja na ciężki 
stres i zaburzenia adaptacyjne, epi-
zod depresyjny oraz inne zaburze-

nia lękowe. W 2023 roku z powodu 
reakcji na ciężki stres wystawiono 
27,8 tys. zwolnień lekarskich (blisko 
538 tys. dni absencji chorobowej), 
z  powodu epizodu depresyjnego 
– niemal 18,5 tys. (397,2 tys. dni ab-
sencji chorobowej), a  z powodu za-
burzeń lękowych 14,2 tys. (299,2 tys. 
dni absencji chorobowej).

Na Kujawach i  Pomorzu naj-
więcej e-ZLA w 2023 roku z powodu 
chorób składających się na zaburze-
nia psychiczne i zaburzenia zacho-
wania lekarze wystawili w styczniu, 
październiku i marcu.  Odpowied-
nio było to 8 tys. (na 162,7 tys. dni), 8 
tys. (na 157,4 tys. dni) i 7,9 tys. (na 157 
tys. dni) zwolnień. Najmniej tego 
rodzaju zwolnień było we wrześniu 
ok. 7,7 tys. (na 135,5 tys. dni).

(red), fot. ZUS
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REGION  Uczniowie szkół podstawowych mogą jeszcze przystąpić do „Projektu z ZUS”, wziąć udział w kon-
kursie i wygrać cenne nagrody. I etap konkursu odbędzie się 25 marca

Konkurs dla uczniów szkół
Zakład Ubezpieczeń Społecz-

nych już od kilku lat z powodzeniem 
organizuje w  szkołach podstawo-
wych program edukacyjny „Projekt 
z ZUS”. – Jest to jedna godzina lek-
cyjna, podczas której uczniowie do-
wiadują się, dlaczego warto podlegać 
ubezpieczeniom społecznym i  na 
jakie świadczenia można liczyć, jeśli 
opłaca się składki. Młodzież zain-
spirowana lekcją o  ubezpieczeniach 
społecznych chętnie przystępuje do 
konkursu na najlepszą pracę prezen-
tującą, dlaczego ubezpieczenia spo-
łeczne są ważne – informuje Kry-
styna Michałek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa kujaw-

sko-pomorskiego.
Zadaniem uczniów po takiej lek-

cji jest wykonanie plakatu, komiksu 
lub nagranie filmu, który wyjaśnia, 
dlaczego ubezpieczenia społeczne są 
ważne. – Pracę konkursową można 
wykonać samodzielnie, w parach lub 
małych grupach (do 5 osób). Konkurs 
przebiega w trzech etapach – szkol-
nym, wojewódzkim i  centralnym. 
W tym roku szkoły mają czas do 25 
marca, aby wyłonić najlepsze prace 
i przekazać je do komisji wojewódz-
kich ZUS-u w terminie do 5 kwietnia 
– dodaje rzeczniczka.

Na zwycięzców etapu centralne-
go czekają atrakcyjne nagrody rzeczo-

we. Najlepsze prace prezentowane są 
też na stronie internetowej ZUS-u, 
w zakładce Edukacja. Wśród nich są 
także wykonane przez uczniów z na-
szego województwa. – W roku szkol-
nym 2022/2023 w kategorii „komiks” 
najlepsza okazała się Sofiia Atama-
nowa ze Szkoły Podstawowej nr 47 
z  Oddziałami Mistrzostwa Sporto-
wego w Bydgoszczy, która swoją pra-
cą pt. „Wieczorne rozmowy” zajęła 
pierwsze miejsce w Polsce – mówi 
Krystyna Michałek.

Drugie miejsce w  kategorii 
„film” uzyskał zespół w składzie He-
lena Dorożyńska, Klaudia Drewka, 
Magdalena Jędrzejewska, Natalia 

Lewandowska, Zuzanna Tylma-
nowska ze Szkoły Podstawowej  
nr 23 im. Kawalerów Orderu Uśmie-
chu w Toruniu.

Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych zaprasza szkoły podstawowe, 
które jeszcze nie przystąpiły do 
„Projektu z  ZUS” do wzięcia w nim 
udziału. Do „Projektu z ZUS” można 
dołączyć przez cały rok, niezależnie 
od tego czy uczniowi zechcą wziąć 
udziału w konkursie. ZUS przygoto-
wał dla nauczycieli materiały, które 
pomogą zrealizować przedsięwzięcie. 
Nauczyciele mogą liczyć na opiekę 
merytoryczną oraz szkolenie. Dla 
zainteresowanych koordynatorzy 

ds. komunikacji społecznej i edukacji 
mogą przeprowadzić lekcję instruk-
tażową. Szczegółowych informacji 
na temat konkursu i „Projektu z ZUS” 
udzielają:

• w oddziale ZUS w Bydgoszczy – 
Emilia Szczęsna tel. 52 34 18 140, mail: 
emilia.szczesna@zus.pl,

• w oddziale ZUS Toruniu – Syl-
wia Bratkowska-Gburek, tel. 502 
009 961, mail: sylwia.bratkowska-
gburek@zus.pl.

Więcej o  projekcie można zna-
leźć pod linkiem: https://www.zus.pl/
edukacja/szkoly-podstawowe/pro-
jekt-z-zus.

(red)
O G Ł O S Z E N I E
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SPORTY WALKI  Kasia Gabrychowicz z Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate wzięła udział w Międzynaro-
dowym Boxing Sparing Camp w Pile

Trenowała na seminarium boksu

W dniach 8-10.02.2024 r. w Pile 
odbyło się międzynarodowe semi-
narium boksu, w  których uczest-
niczyła podopieczna trenera Pawła 
Olszewskiego z LKKK.

– Kasia, która jest aktualną 
medalistką mistrzostwa świata, 

wicemistrzynią Europy i  aktual-
ną czterokrotną mistrzynią Polski 
w karate kyokushin, w chwili obec-
nej przygotowuje się do mistrzostw 
Polski w  boksie. Oczywiście są to 
dopiero przymiarki, decyzję osta-
teczną podejmiemy w  ostatniej 

chwili. Podczas pojedynków stoczo-
nych z  czołowymi zawodniczkami 
na seminarium dominowała, moż-
na więc powiedzieć, że jest świet-
nie przygotowana – mówi Paweł 
Olszewski z  Lipnowskiego Klubu 
Kyokushin Karate.

Kasia Gabrychowicz będzie 
się przygotowywać dwutorowo, 
tj. z  jednej strony przygotowania 
będą do mistrzostw Polski w  ka-
rate kyokushin, a  jednocześnie do 
mistrzostw Polski w  boksie. Obie 
imprezy przypadają na miesiąc 

czerwiec. Walki bokserskie lipnow-
skiej zawodniczki z  seminarium 
w Pile można obejrzeć na oficjalnej 
stronie na Facebooku Lipnowskiego 
Klubu Kyokushin Karate.

(ak), fot. nadesłane

Wydarzenie

Młodzi piłkarze na komendzie
Grający w piłkę nożną uczestnicy zimowiska z Akademią Piłkarską MKS Mień Lipno, w przerwie od boiska odwiedzili policjantów, żeby 
zobaczyć z bliska warunki ich pracy i podpytać o tajniki służby. Pytań było co niemiara.

Komendę Powiatową Policji 
w Lipnie odwiedzili w poniedzia-
łek (12.02.2024) uczestnicy zimo-

wiska z Akademią Piłkarską MKS 
Mień Lipno. Trenerzy przybyli 
z liczną grupą piłkarzy do lipnow-

skiej jednostki, aby młodzi spor-
towcy mogli lepiej poznać tajniki 
policyjnej służby. Przepełnieni 
energią, z mnóstwem pytań, od-
wiedzali poszczególne pomiesz-
czenia komendy. Najpierw na sali 
odpraw rozmawiali z  oficerem 
prasowym jednostki. Policjantka 
przedstawiła dzieciom różne od-
słony tego zawodu.

Zwykle policjantami pierw-
szego reagowania są funkcjona-
riusze służby patrolowo-inter-
wencyjnej lub ruchu drogowego, 
ale są także ściśle ukierunkowane 
komórki tej formacji jak policja 
wodna czy rowerowa. Jej funkcjo-
nariusze wykonują konkretne za-
dania. Tak samo jak policja lotni-

cza czy pobudzający wyobraźnię 
funkcjonariusze służby kontrter-
rorystycznej. Miłośnicy zwierząt 
mogą swoją policyjną karierę 
związać ze służbą z  czworonoż-
nym partnerem – koniem lub 
psem. Ci specjalni funkcjonariu-
sze wykonują określone zadania, 
służąc razem ze swoimi opieku-
nami. Entuzjazm wzbudziła także 
wizyta u technika kryminalistyki, 
który pokazał techniki ujawniania 
śladów przestępstwa.

Zwiedzanie kolejnych po-
mieszczeń odkryło kolejne tajem-
nice. Po co w komendzie niebieski 
pokój, do czego służby i co to jest 
lustro fenickie? Jak właściwie wy-
gląda pomieszczenie dla osób za-

trzymanych w komendzie i jakich 
środków bezpieczeństwa trzeba 
przestrzegać na policyjnej strzel-
nicy? Młodzi sportowcy obejrzeli 
też małą salę do ćwiczenia technik 
i  taktyk interwencji oraz policyj-
ną siłownię. Na małej sali odpraw 
obejrzeli sztandar jednostki, któ-
remu należy się szczególna cześć 
tak jak sztandarowi szkolnemu.

Już powstał pomysł, żeby na 
jednym z  treningów spróbować 
odtworzyć policyjny test spraw-
ności fizycznej. Powodzenia, 
a ciekawych tej służby munduro-
wi zapraszają za kilka lat w progi 
niebieskiej formacji.

(red), fot. KPP Lipno
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